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Rzgd sowiecki zaprzecza demcnii angielsKicmui
Przemówienie pożegnalne p.’ Bilińskiej^

Nowy gabinet.
Lwów, 15 sriid-nia.

Po. dwutygodniowych za-biogadi został wresz- 
*re utworzony traeci z rzędu gabinet. Nie stać nas 
ta Ł-ad stanowczy, chadzi Jedynie o określenie 

wrażenia aa widzu, odległym od jęiiejsea- wypad- 
iów i tłie wtajintnicsonyłii w azkaua stosunKO* 
aaojących w Sejmie.

Otóż ogot-ie wrażenie jest kor systtur, mim© łH 
izne rysy, jakie wykazuje budowa gabinetu. Zysk 
derwszy, iż przepież powstał gabinet, i to oj>a,Hty 

na 'bajdtau wątłej, ale jednak aa zasadzie zaufania 
większości Sejmu. Gabinet, a właściwie gabinety 
Paderewskiego istniały wyłącznie dzięki sugesty
wnej popularności swego premiera, zarówno w  
krajtł, jak o  koaLicyi. Rząd zaś prawdziwy, nieza
leżny i stały, którego Polska tak bardizo ponrzebu- 
je, może się ustalić dopiero wówczas, jeżeli będzie 
powstawał z  łona' Saimu, na odpowiedzialność ie- 
go większości

■Nbwy gabinet mam© wszystko nie jest - ściśle 
parlamentarny. Szereg jego członków to nie poli
tycy, to fachowcy, zbliżeni jedynie do tych lub o- 
wydh (Stronnictw. Trudno również za polityka o- 
k eślonyoh dróg uważać wleką, jeszcze niewiado
ma, jaką reprezentuje nazwisko na razie dopiero 
desygnowanego ministra spraw zagranicznych, p. 
Panka. Wielkie były niewątpliwie zasługi Pad-e- 
rew sidego,, źle działoby się jednak z Polską, gdy
by jedynie wola Paderewskiego decydowała o po
wstaniu rządu i o .rządzeniu w I\Asce. Dlatego też 
za niesmaczny dowcip uważać należy odlanie ,.Ku- 
ry-cra Warszawsktego-45, iż razem z Paderewskim, 
opuściła podwoje żarniku Polska', i przeniosła dę 
do hotelu.

Nawet gdyby Paderewski odszedł w całej gfo- 
ryi czynów, nawet wówczas żleby było w Polską, 
gdyby nafc wydala z^jppcy i to natychmiast.

Nowy gabinet — to ze spół ludzi, przeważnie 
prezentujących się po raz pierwszy na szerokiej 
widowni naszego życia-. Są to znowu .przeważnie 
]toffi Judzie, których politycznie tworzyła wojna. 
Nie są zatem obciążeni >zbyitnlo dziedzictw aim-i po
rachunków partyjnych, co państwu może wyjść 
tylko na pożytek.

Znany Już Polsce, minister spraw wewmętrz- 
nyci! Wojciechowski, m-c.że być powitany tylko 
<sy/mpalycznis. Uznać należy 'Pracowitość p. Wład.

)*!ssrv c ią j n i s t r .  2j,

Rokowania anglo-sow. były prowadzone w Kopera adze'
Oficyalne dem enti rządu ang. m iało na celu tylko uspokojenie polityków

Irancuskich.
Wiedeń, 15 grudnia.

(Tciet.) (u) Z Moskwy {9krowo donoszą: Rząd 
angielski oflcyalnie zaprzecza wszelkim rokowa
niom prowadzonym z Rosya sowiecką. Oto rząd 
sowiecki również ofleyalnie oświadcza, iż rokowa
n ia  t® były prowadzone w KupCnnadze a rząd an
gielski sam już dawno szukał drogi do porozumie, 
nia się z rządem sowieckim. Rządowi angielskie
mu szło i idzie jedynie o nawiązanie stosunków

handlowych i o opanowanie ekonomiczne eaioj 
Rosyi. Dlatego też Anglia popiera awantury Deiit- 
kina. Ko]czaka i Judenicza. Świat może dowie
dzieć się rów nież, że delegat rządu angielskiego u 
Kopenhadze zapewnił nieoifcyalnie delegata izącti 
sowietów Litwinowa, że dementi oiicyalne ma je
dynie na celu uspokojenie obu<*. euia polityków 
francuskich.

Litwinow przedłożył nową propozycyą pokójową
z polecenia Lenina i Trockiego.

Wiedeń, 15 grudnia. ! notą do rządu państw sojuszniczych z wnioskiemrudnia.
(Telef.) (u) Z Kopenhagi donoszą: Lenin i 

Trocki w  swych mowach, wypowiedzianych" w 
trzedi dzień ziazdu sowietów, oświadczyli goto
wość zawarcia pokoju i wezwali swego delegata 
w Kopenhadze Litwinowa, do poczyniema odpo
wiednich kroków. I itwlnow zwrócił się z nową

w ysłani upełnomocnionych delegatów do Kopen- 
nagi celem rozpoczęcia rokowań pokojowych. Wa- 
ranki,, postawione przez rząd sowietów’ w Mo- 
sSfwie mogą podlegać dyskusyi i uledz zmianie. 
Delegat sowiecki otrzymał daleko idące pełnomo 
cniciwo.

Łotwa ostatecznie oczyszczona z wojsk niemieckich l
oc»z dużo amunicyi. Wielkie składy materyal. 

| wojennego zgrc-inadzonego przez Niemców w 
I Szawlacli, będą rozdzielone przez imędzysojaszni 
czą komisyę sen. Nisseia pomiędzy państwu ba i 
tyclde. Konusya- gen. Nisseia z dobrym skuthien 
roztacza kontrolę nad grnieą niemiecką i zatrzy
mała- właśnie pod miejscowością Langwerden no
w y transport wojsk niemieckich, które m «sż1 \ 
'Nfemioc.

Warszawa, 15. grudnia.
(PAT). i-Radio z Lyonu). Z Kopenhagi dono

szą: Terytorya łotewskie zostały ostatecznie o-
czyszcaone z wojsk niemieckich, które wycofaw
szy się ne terytoryum litewskie, znajdują się poza 
ltnlą Szawle-Murawiewo. Wojska łotewskie zdo
były w  Kurlandyi bogate łupy wojenne, między i-n- 
nemi 40 armat, 2000 karabinów maszynowych, 
znaczną ilość pociągów i statków opancerzonych.

SYTUACYA NA POŁUDNIOWYM FRONCIL 
BOLSZEWICKIM.

Wied©ń, 15 grudnia. 
fTeiei.) (u) Komunikat wojsk bolszewickićłi, o- 

iperujących na froncie połudn. informuje jak nas-t.: 
N? południc od Bcdyczuwa odparliśmy kontr

ataki nieprzyjacielskie. Posuwamy się dalej w kie- 
rurniku pułudniowyin. Ofenzywa w  rejonie Kitowa 
rozwija się pomyślnie, jak i na południowy za
chód) -od Pirjatyna. Wojsra czerwone dążą w kie- 
runka na Zołotonoszę. W rejonie Charkowa po 
uciętych walkaidh zojcpśmy BOgod»c»»ir« ' jjio-

wadzimy dalej oienzywę na ZofOczew. Wz-diib 
llinii kolejowej z Blułogiodu do Kuoiaftsba prowa 
■dzkny ofenzywę na Wowczańsk ,:e zn-mziyiu 
sukcesąin| <lla. nas. Da-lcii na wschód zajęliśmy wa 
żną stacyę węzłową Wałiijtę. Między Wątujką : 
Donem w pościgu za nieprzyjacieiem osiągnęliśmy 
Unię rzeki Kalftwy, na wschód i za-cliód od iinii 
kolejowej Liskj-Millerowo. Nad Donem koło We 
szeńska otoczyliśmy jed^n z oddziałów nieprzry 
jacSćlskioh i zadaliśmy mu .straszliwą kieskę. Nie
przyjaciel pozostawił na polu bitwj przeszło 1000 
9ók)gife’ch
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Łiraiwtaego, bardzo (jednak klleznego od demtokra- kie w  twardej pracy przed wojna zdobyfa GaBcya. 
ęyj parodiowej. Sylwietki tntnjjtna oświaty, mini- W  tworzeniu gabinetu przejawiła się również dąż-
stra poczty, przedstawiają się bardzo fachowo i 
poważnie.

Całość gabinetu ito kompromis Zjednoczenia 
ludowego z  p. Skulskim na czele ze stroni* ctwem 
indowe ni, pod w oazą. p. Witosa, który fadmalk po
został poza gabinetem. Prezydyum gabinetu, teka 
sźadbu, są zatem uzależnione od Zjednoczenia lu
dowego. które politycznie ulega samo demck, acyl 
tiarodowoi, do której należy minister zaboru prus
kiego. Tek? oświaty, rolnictwa, robót, .znalazły się 
w  ręjcu ludowców. Kompromis ten jast wykładni
kiem kompromisu rzeczowego t a  punkcie ogól
nych zasad konstytucyi i reformy agrarncij;, który 
poprzedzi! utworzenie gabinetu.

ność do cenzurowarra kierunków dawniej aktywi- 
■stycznych, które pozostały zupełnie na uboczu. 
Jest to oczywiście również fakt Warany.

Pewne objawy wskazywałyby na toi, ie  gabi
net nie ma przed sobą dłużsizegu życia. Nie znać w 
nim programu na punkcie najważniejszym. — poli
tyki zagranicznej. Na tem Pólu musi naprzód zdo
być szkołę, doświadczenie, zanim zdobędzie pro
gram, którego potrzeba jednak jest nagląca.

Kompromis księdża Teodorowicza Z Witosem 
również nie wróży trwałości.

Wszystkie te  zastrzeżenia nie zmienia naszego 
punfcbu wjliścia. Rządowi polskiemu w trudnej nad 
wyraz zewnętrzne:] sytuacyi należy się poparcie.

Podkreślić należy ogromna przewagę mini- j.Pozyskanie ludowców S a  rzędu jest w  każdym ra
strów z  dawnej Kongresówki nad i«sz.tą Polsku j-jpfe sukcesem ze stanowiska żywotnych interesów 
Nie sądzimy bynajmniej, by czynniki polityczne 'państwa. Dobrze też jest, że do pracy zabiorę się 
dawnej Oalłcyi miały prawo do przewag' nad resz j ludzie, których czyny mają udowodnić kwalifika- 
żą Połski. Przecież wydaje się jasneim, że pp. Ło- j^yę. Polskę bowiem — jako państwo — należy bu- 
trtttBańdd, Bardel i.Kędzior, nawet z doddiikiem p. idować i raz jeszcze budować od fundamentów, a 
Dąisfcieęr, jako ewentualnego podsekretarza sta- 1Ut zbawiać cudaunL J. B.
nu spraw zagranicznych, nie mogą dać Polsce tego 
doświadczenia administriacyjnorpoktycznego, ja-

„ I d z i ©  o s ł u ż b ę  d l a  P o l s k  I1*,
Pożegnalne przem ów ienie dra Bilińskiego.

Owa Wędy. — Przegląd prac dokonanych. — Kiedy miał być zrealizowany wielki program?
Pożegnanie perconalu.

W arszawa, 14 grudnia.
tTel. pryw.) Jak donoszą dzienniki, wczoraj 

c  godz. 5 uo połtfdnńi b. m ioster Skarbu cR. Leon 
Biliński, żegnał się ze swoimi dotychczasowymi 
.współpracownikami i w odpowiedz? na przemó
wienie wicenll^ftra Byrki powiedział między in- 
nemi, oo następuje:

Przyznaję się do dwróch błędów, popełnio
nych na początku i ma końcu mego urzędowania. 
Moim pierwszym błędem było to, iż. wyczyta
wszy w d:zi?ntrikach, że w  lipcu br. ma się od
być wymiana banknotów i przybywszy do War
szawy w  lipcu, nl« dowiedziałem się zaraz, czy 
owe banknoty są gotowe. Byłem tego .pewnym, 
żc rząd musi już je mieć. B olero , gdy objąłem 
urząd m instra Skarbu, dowiedziałem się, że tych 
banknotów jeszcze niema. Ten sam błąd popełni
ło cafe społeczeństwo, nie chcąc wiedzieć, że jak 
długo niema nowych banknotów, których tyydru
kowanie potrwać musi 3 do 4 miesięcy, tak. dłu
go nie można -przystąpić do wymiany.

Drugi Błąd popełń łem wczoraj i*k przyznn- 
lę z całą samowiedzą. Szereg moich przyjaciół 
FiOlit} eznych udał się do mnie i radził mi, bym 
choć z poświęceniem' własnej ambicyi z a chował 
swoją pracę dla dobra Skarbu polskiego. Otóż ze 
Ptrony tych Przyjaciół proszono mnie, bym się 
udał do posła Whosa i przedstawił mu, żc zarzu
ty, które mi ogćiue czynią, m jają się z prawdą. 
Było to błędem taktycznym, bo wyglądało to na 
ubieganie się o posadę. A jednak musiałem ten 
błąd popełnić, bo gdybym go był nie zrobił, by
liby mi przyjaciele zarzucili, że byłbym pozostał 
na urzędzie, gdybym był odwiedził posła Witc- 
sa. Powiedziano mi, iż zamówionych banknotów 
we Wiedniu, Londynie i Paryżu wydrukowano w 
trzech miesiącach 1.400.00U. a nam potrzeba 13 
miliardów.

Nie zrobiłem błędu, postawiwszy 10 przy
kazań, gdyż wprowadziłem przez to do Slkarbo- 
wości polskiej zasady europejskie, które nie będą 
cofnięte. NPe zrobiłem błędu, gdym utworzył ko
mitet ekonomiczny ministrów, gdyż kto brał w 
nim udział widział, jak wiele rzeczy on zrobi! i 
załatwił jak spełniał swoje zadanie adminisi’a- 
cyjne i ekonomiczne. Nie popełrrłem błędu. za. 
ciągając pożyczkę amerykańską u firm, które mi 
jd< najgoręcej polecili pp. Paderewski } Skrzyń
ski, oraz poseł amerykański. Sądzę wreszcie, że 
flie popełniłem błędu, starając się o  t*o, ażeby za
granicą żadna m.sya nie czyniła zakupów bez 
v iodzy naszej I oparłem się zakupom, uskutecz
nionym Przez p. prezydenta ministrów.

Ja pierwszy przyznaję, że p. Paderewski ma 
v~'ckopomne zasługi przez to, iż przygotował 
sprawę Polski w Ameryce. łpr,iu te* "•amy do

zawdzięczenia 14 punktów Wilsona. To jest jego 
zasługa wiekopomna. Ale z tego nie wynika, *że- 
by szef gabinetu przez zakupy mógł zaciągać oko
ło 2 m ilia rd y  .pożyczki zagranicznej pod warun
kami, które w  części uwłaczają honorowi Pol
skiemu. Musiałem się temu sprzeciwić i to było 
źródłem przesilenia gabinetowego. Było nlemożli- 
wem, ażebym się był mógł posunąć do ustępstw 
u, tej sprawie dla pozostania w gabhiece. Sądzę, 
że nigdy w życiu nie będę żałował, iż wstąpiłem 
na tę drogę.

O ile zaś chodzi o program, to przedstawi
łem go w  Sejmie w październiku, kiedy przypu
szczałem. że mam przed sobą około 1 rok. aby 
ten program w życie wprowadzić. Panowie w :e- 
dzą, jak ten program wygląda. Najpierw musia
łem zrobić porządek tmaj w n»szvm budżecie. 
Pan szef sekcyl referent budżetu ma w tegoro
cznym budżecie podwalinę, na którei można da

lej d z rłfć , ażeby naszą got pod«rkę skarbową u*
trzymać w porządku. Przygotowałem pudatuk
dochodowy 1 spadkowy, które będą wniesione do
Sejmu, omawiałem także sprawę skarbowości sa
morządnej, co wchodzi w skład naszego p r o g i  a- 
mu.

Właściwy zaś wielki pr€gram miał się roz
począć w nia*cu p. r. W nnreu mieliśmy un.fko- 
vvać banknoty, w marcu mieliśmy wnieść ustawę 
bankową, zarządzającą wprowadzenie złotego 
Polskiego, opartego na częściowom pokryciu w 

j złocie, w marcu mieliśmy zorganizować Bank 
i polski, celem wyjścia z tego stanu chaotycznego, 
j Mieliśmy od 1 kv.icśnla wprowadzić nowy bud- 
■ żet i nowy scheruął płac podwyższonych diia Pra- 
! cewników państwowych, oparty na stwierdzonej 
[potrzebie pracowników kategoryi najniższej 1 dal- 
I sze ustaleń e pTac kategoryi wyższej, przvczem 
i studyą akademickie, stan rodziny miały' stajjG wić 
uzasadnioną podstawę do dcdiatku. W kwietniu 
tróclsiny przeprowadzić pożyczkę dobrowolną, 
przeprowadzenie trzech kategoryi: premiowej,
losowej j asekuracyjnej. Wkońcu w kwietniu mie
liśmy spłacić jeden i ćwierć miliarda długu asy- 
gnat. Wkońcu zmierzałem wprowadzić znaczny 
podatk majątkowy. Wszystko to rai em jest pro
gramem. W Sejmie o tein mówić I no to iść do 
Sejnsu, aby tylko rozpraw.ać o programie, było 
dla mnie rzeczą m niej pilną od programu samego.

Tym Panom, z Którymi miałem sposobność 
bliżej pracować, dziękuję serdecznie, ale ten ca- 
Jy persona! skromny, niezupełny, mający braki 
zwłaszcza w biurach dla pcdatl ów spożywczj eh 
i dla buchalteryi, pracował dla tjch  i za tych, k;ó- 
rych nie było. W starej monarchii miatem per 
na] wyszkolony i mpgę powiedzieć, .porów r.a- 
wszy go z tutejszym, że z Bjjszym persona łom 
doskonale się pracowało. Z tego szczupłego gro- 
na pracowników utworzy się z czasem doskon Je 
ministerstwo Sk»* bu, które będzie wzorem dla 
fnnyćh ministerstw' i z tego powodu zachowam 
•Pa-nów w żywej patiŁci i serdecznej wdzięczno
ści i będę s ę cieszył, jeżeli me ran następcy uda 
się przeprowadzić lepef i szybeie1* taki prog.sm, 
który on sam i Sęim uznaką za dobry. Każdy na
stępca jest na to, aby lep ej robił, niż jego poprze
dnik. W życht nubllcznem nawet linia idąca w 
dół, przedstawia w rzeczywistości pewien po
stęp, a fen postęp się osiągnie, jeżeli Panowie za. 
pomną, żc mnie Woli r będą pamiętać ■> tem, że 
mają służyć mojemu następcy, bo chodzi tu o 
Służbę d<a Polski.

Pomyśfne wypady naszych wojsk.
H . o m u n l l s a , t  S s s t a t o u  g e n e r m n e ^ o .

Warszawa, 14. grudnia. 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Pod Po

tockiej oddziały naszej piechoty przeprawiwszy 
się na prawy brzeg Dźwiny, rozbiły bolszewików
i zniszczywszy tor kolejowy, powróciły na swoje 
st*.now:sko, biorąc jeńców i karabiny maszynowe.

Na pełudnie od Prypecl nasze oddziały wywł?- 
dowcza rozbfły bolszewików w miasteczku Skry- 
gałowica 1 wc wsi Ostro/arce.

FRONT WOŁYŃSKI: Ożywiona działalność 
patroli wywiadowczych.

HALLER.

Najgroźniejszym wrogiem  Ukrainy Sr Wielkorosya!
Stanowisko Polski jest życzliw ie neutralne!

Tak oświad :zył w wywiadzie Mikołaj Wass lko.
Wiedeń, 14. grudnie.

(PAT). f.Der Morgen“ podaje za „N. Zu- 
rhcher Zeitung" wywiad z posłem ukraińskim w 
Berlinie, Mikołajem Y/assylką, który oświadczył, 
ie główne niebezpieczeństwo, grożące obecnie U- 
kralnle, pochodzi ze strony wtelkorosyjskiej. Za
równo Połska, jak 1 Rumunia są w tajemniczone w 
układy k .aiicyi 1 nie podejmą nitzego, c^bj' mo
gło przeszkodzić akcyl ukraińskiej przeciwko 
Denflunowi. Pumuuia dostarcza Ukrainie amimicyi 
i materyału wojennego, a jako Środek płatniczy

przyjmuje walutę ukraińską, rie obstając przy 
zapłacie w lewach. Także 1 stanowisko Polski Jest 
w'Cbec Ukrainy życzliwie neutralne. Powody teko 
zbliżenia się do Ukrainy Polski 1 Rumunii są ja
sne. Zarówno Polska, ji Jt i Rumunia obawiają sic 
utworzenia srlnego państwa rosyjskiego od Morza 
Północnego aż po Dniestr, natomiast samodzielni? 
silna republika ukraińska bedzłe naturalnym 1 naj
lepszym wałem ochronnym tak dla Polski, jak i 
dla Ruatai

N A D E S Ł A N E .
Zakład lekarsuo-dentyst czno-techniczny

Dr. Alfreda FR IR D A
Lwów, nl. Mikołaj? 20, (przystanek .K- D.*) 2649
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Nr. 4983. „GAZETA WIECZORNA".

„Traktat w sprawie Galicyi wschodniej
byłby traktatem rozbiorowym 1“

Wiec P. S. L. „Piastowców*.
Poseł Bojko zagaja. —■ Wybór prezydyum. — Referat posła Dąbsklego. — Awantura wszechpol
ska. — O program w sprawie Galicyi wschodniej. — Przemówienie reprezentanta żydów. — Meto
dy postępowanie w oświetleniu posła Bryla. — Dr. Loewenherz o solidarności akcyL — Dekiara- 
cya miareczka Wiśniowczyka. — Cały naród sianie za Sejmem! — Przemówienie Pp. Szczepań
skiego, dra Weresi-czydskieso i posła Grzędzielskiego. — Referent ma głos. — Robotnicy J przyłą

czają się do akcyi. — Uchwalenie rezolucy).
Lwów, 15. grudnia, 

(zet). Sala „Sokoła11 wypełniła się w niedzie
lę tak szczelne publiczności^ reprezentującą 
wszystkie warstwy, iż duże rzesze musiały cisnąć 
się na korytarzach.

Zwołany przez P. S. L. „Piastowców" wiec 
zagaił -wi< emarszalek Sejmu, poset Bojko

na Polaków i wreszcie na utratę najdroższej, 
krwią przesiąkniętej ziemi.

'Oderwanie Lwowa godzi w byt państwowy 
Polski,

gdyż bez niego nie moglibyśmy mieć ani Wilna, 
ani Mińska. Po utracie wschodniej Małopolski 
Czecho-Słowacy graniczyliby z Rosyą, a wtedy

„Trzeba koalicyi — mówił — wykazywać dostalibyśmy się w uścisk „braci“-Słowian, któ-
krzywdę n^szą do skutku, a zarazem pokazać, że ryby nas udusił.
tak, jak ona chce, z Galicy a wschodnią nie będzie! 
Musimy stanąć w jej obronie wszyscy, jak jeden 
mąż, bo i co powiedziałyby duchy przodków na
szych i dzieci, które tei ziemi broniły?! Jeśli riema 
sprawiedliwości, sami ją sobie wymierzymy, gdyż 
wirna być dla nas tyllko jedna polityka: „Ziemi 
svi uej nie daimy!“ Nie będę tłumaczył uczuć chłop
skich, natomiast przeczytam Ust od b. posła do 
'Duma petersburskiej. M antcrys;:

„Dtuzo milczałem, lecz teraz ruszyła mnie 
sprawa Galicyi wschodniej. Zanadto wiem i rozu
miem. że Polska wiele dobrego winra koalicyi, 
lec? i to wiem, wiele razów bolesnych otrzymała 
od niej, a ostatni, ten .układ o Galicyę wschodnią. 
Panie Pośle! Bracie mój Jakobie! Zaklinam Cię na 
wszystkie świętości, na twoje podeszłe lałat, ze
chciej być energicznym choć na chwilę i nie baw
cie się już, choć w tej sprawie, w żadne sentymen
ty  * koalicyą, lecz każcie jej,

koaiicyf, Iść do trzystu dyabtów!“
Gdy uciszyła się burza oklasków, przystą

piono do wyboru -prezydyum wiecu, w skład któ
rego weszli pd. poseł Bojko, Kwieciński i dr. Sza
rota, poczem zabrał głos poseł Dąbski.

W ykazawszy niebezpieczeństwa), (wynikające 
Z prowizoryum wschodnio-galicyjskiego, stwier
dził, że postanowienie traktatu jest równozi aczne 

z Napaleniem wojny domowej t 
Do wschodniej części kraju zaczną płynąć ruble, 
ruarki, judaszowe srebrniki. Nie będzie nam wolno 
Jej kolonizować, a co najważniejsze, powstałoby 
tn  wojsko ruskie! Czyliż możemy pozwolić na ta
kie szelmostwo, jakiego chcą na< nas dopuścić się? 
.(Huczne oklaski). S tatut organizacyjny bowiem 
zmierza do powolnego odcinania* tego kraju od 
■Polski, skazuje ma wynarodowienie połtora milto

Trzeba tedy, żeby czwórporozumienie odczu
ło, że jego rozstrzygnięcie w sprawie wschodnio- 
gajicyjskiej spotkało się z

z śmiertelnym gniewem 1 protestem narodu 
polskiego.

A kiedy mówca napomknął o ohwiejcem sta
nowisku, w tej sprawie wszedhpolaków, grupka 
narodowej demokracyi podniosła wrzawę, która 
wszelako wobec zdecydowanego nastroju zgroma
dzonych musiała umilknąć.

Niech cały świat wie — ciągnął dalej mówca, 
że postawa Polski jest niewzruszona i stanow
cza! A uchwały koalicyi nie są niewruszuDne. To 
też trzeba przede wszy stkiem przekonać Anglię, 
że polskie rozstrzygnięcie w sprawie wscnodmiej 
Małopolski jest w jej interesie. Musimy dać An
glii program w sprawie wschodniej, dostarczyć 
dowodów, że tu razem z rami zrobi interes, że 
polityka polska pójdzie po jednej linii z angielską.

To jest dziś najważniejszym postulatem poli
tycznym polskim. Podpisanie 'bowiem traktatu, 
nam narzuconego wr sprawne wschodniej Małopol
ski byłoby

nowym traktatem rozbiorowym!
Imieniem koła T. S. L. im. B. Goldmanna za

pewnił p. Szucman, iż wśród żydów są tacy, któ
rzy pójdą śladami tych starozakonnwch, co zia Pol
skę dali życie, a zarazem złożył ślubowanie, żc 
sprąf^ę polską identyfikuje ze swoją!

Z kolei iposeł Bryl nawoływał do stworzenia
jednolitego frontu wewnętrznego,

gdyż 'bez riego przegramy sprawę, nie obronimy 
granic wschodnich. Za obronę przed bolsze- 
wizmem żądamy od ententy wschodniej Małopol
ski. To też trzeba postawić czwórporozumlenie

przed faktem dokonanym, podzielić kraj cały na 
województwa, rozpisać bezzwłocznie wybory do 
Sejmu i rozpocząć koloniz;cyę polskiem wlo- 
ściaństwem-!

P. Cieński bror.il narodowej demokracyi przed 
zarzutem bajać!iwości w sprawie wschodniej Ma
łopolski, poczem dr. Loewenherz zauważył 
iż chwila obecna wymaga skupienia', gdyż koali- 
cya będzie badać teraz, czy społeczeństwo pol
ski* nie burzy się z powodu jej decyzyi. T rzeba 
tedy jej powiedzieć, że statut nam narzucony ko
pie godność narodu polskiego, trzehai solidarnej 
akcyi, gdyż

faistorya pokazała, czyją była wschodnia 
Małopolska?

Po odczytaniu przez posła Bojkę deklaracyi 
mieszkańców Wiśniowczyka w po w. Podhajeckirr 
w sprawie wschodu i o-galicyjskiej, przedstawił po 
seł Wasung następujące rezolueye:

Zebrani na wiecu Polacy wszystkich stanów 
ze Lwowa i powiatów b. Galicyi wschodniej o- 
świadczają, że naród polski uważa wschodnią Ma
łopolską za nieodłączna część państwa ppłsktego i 
na.prowizoryum, oraz jakiekolwiek ograniczenia 
naszych praw do tej ziemi nigdy się nie zgodzł.

Wzywajmy Sejm, Rząd i delegatów na kon- 
rencyę pokojową, by traktatu przedłożonego nlo 
podpisali i by wytężyli wszystkie siły w obronie 
wschodniej Małopolski, a cały naród stanie za ni
mi i zamachy przeciw wschodniej Małopoł ce  
zwycięsko odeijrzc.

Po przemówieniu p. Szczepańskiego zdożył dr. 
Wereszczyński hołd dzielności żołnierzy i zan-ew 
nil, iż

żołnierz polski nie odda kresów wschodnich!
Ślicznie mówił potem włościanin z Siemia

nówki, jak to dziś przed wiecem zebrali się chłop: 
na naradę, a niektórzy z  nich szli po kilkadziesiąt 
kilometrów do Lwoiwa. Inwazya ruska zrabowała 
nais mówił — ale miłość ojczyzny r.am została. 
To też rękami czarnemi od pługa rzucimy się na 
w; oga, z kosami i cepami pójdziemy na Rusinów, 
gdyby chcieli nam zabrać wschodnią Małopolską! 
Z upoważnienia tedy włościan składa ślubowanie, 
że

lud polski nie dopuści do oderwania wschodnie) 
Małopolski!

C hyte po naszych trupach będzie można zabrał 
tę ziemię nam. W tej sprawie lud polski łączy ale 
z wszystkiemi warstwami narodu.

1PI0 krótkich przemowach posła Grzędztełskle- 
go, oraz reprezentanta Związku narod.-robotnl- 
czego p. Wrażeja, zabrał raz jeszcze głos poseł 
Dąbśki,' żeby zapewnić, iż obecna większość sej
mowa nie zratyfikuje statutu wscho dnfo-gajksyj-

X  m u z y k i .
! Koncert Wolanka. Redrał Krzyżanowskiego.

Lwów, 15 grudlnia.
Z artystą, który onegdlaft zjawił się przed nami 

na estradzie, nie tylko odnowiliśmy znajomość za<- 
wantą z nim pi zed rokiem.

Wówczas słyszeliśmy tylko jedten utwór bee- 
fthoven-owski, którym jednak potrafił nas Wolan ek 
ni ©tylko zjednać, oddając honory należyte grą swoią 

geniuszowi tego najprawdziwszego, nigdy nic zde
tronizowanego Ludwika W idkiegu ale wzbudDĆ 
w  nas pewność, iż Jest w  niim, tj. w  odtwór
cy piękności muzycznych wiele myśli, uczuć, któ
re  czekają tylko chwili, by wypowiedzieć się. 
jr Piątkowy koncert któresro cały program mło- 
dly skrzypek wykonał, zdołał to w pewnej mierze 
urzeczywistnić. Jest to gra pełna przemyślenia, 
powagi i jakiegoś smutku, który nawet ma szalone, 
dziekiie sarasatowskie melodye cygańskie opada 
na kształt delikatnej mgły. Są wszj Stkie dane, aby 
gra u . stając sie coraz doijrzanszą, coraz głębszą z 
■biegiem lat, dosięgła- granic bardzo szczerego, nie
zwykłego, odrębnego wyrazu. Technikę ma Wo
lanek opanowaną zupełnie, a 'jeśli słuchacz tu i ów
dzie wyczuwa jakieś nierówności bądź w sitylu, 
bąd* w barwie tonu, należy to raczej zapisać na 
rachunek zdenerwowania. Paganiniego koncert D- 
dtuir, najeżony w trudności — wzbudził uznanie dla 
wszystkich śtąlcąr,, .podwójnych tonów-, Saint-

Saensem zaś odniósł sukces zupełny. Najmniej 
przemówiła sonata Padca ewskiegp, zwłaszcza 
część pierwsza! Rysunek Jej wystąpił nie dość pla- 
styczmde — dopiero w części ILI., (przypominają
cej trochę a la Zingara z koncertu d̂ m-Mffl Wie
niawskiego) rozgrzały się palce skrzypka.

PluMiczaiość przyjmowała młodego artystę 
oa/rdzo 'przychylnie, nie brakło nawet kwiatów. Bo 
też obok wybitnego talentu podlnieść należy ujmu
jącą .sylwetę, (która może dla mężczyzny jest mało 
znaczącą — alę która, wszaik zaszkodzić — nigdy 
nie może. Trudny -part fortepianowy w  sonacie 
Paderewskiego grała Gttawowa z tjm  artyzmem, 
który jej jedna wielbicieli. O jeij akompaniamencie 
można, mówić tylko w superlatywach.

Recital Krzyżanowskiego spotkał się z zado
woleniem tych wszystkich, którzy tego recytato
ra par excellence chcieli usłyszeć po dłuższej prze
rwie. Należy- on do tych w yk-onaweów, u których 
słuchacz zapomina o .pracy poprzedzającej wyko
nanie, a  której w  żadlnei może dziedzinie wyczuć 
tak łatwo nie można, jak w deklamacyi i dalej idąc 
w sztuce aktorskiej. Bo tu trzeba dać żywego 
człowieka, tu trzaoa zmusić nas do wiary w ..ży
wość" tego człowieka. Jakże razi najlżejsza, ale 
niewłaściwa zmiana głosu, jak razi gćst, który jest 
gestem manekina a ni-e krwią pizesuwanej ręki. 
Deklamacya, a więc mowa wiązana, mowa, jaką 
żaden człowiek w życiu w .najwyższym naw :t a

fekcie nie mówi (o ile nie jest anormałny nota be- 
ne), z natury rzeczy (posiada w sobie jut pswną 
sztuczność, nlenaturalność, którą prawdziwy arty
sta musi się starać usunąć. Nie znam nic straszniej
szego pad deklamacyę, która jest . . . deklamacyą. 
Tak „inaczej" detJwmułi WfllUnw, genialny recy
tator. tak deklamuje Irena Friescfe. Oczywi»tai, te 
mało ludzi mówi takim głosem, ale słuchacz czuje, 
że każdy człowiek mówiłby tak, gdyby znalazł 
się w sytuacyi, iktórą oddaje wiersz. Do tej szcze
rości w wypowiadaniu wiersza zbliża się Krzyża
nowski, Tak mówił przedewszysitldein „Atak" Or- 
Ota, — i fragment z  „Pana Balcer? “ ,JVlatka“. Tu 
był każdy ton. każde słowo wielkie i prawdziwe. 
Żadnej sztuczności, żadnego falowania głosem, ża
dnych efektów! Oryginalnie są „Pieśni mówione". 
Krzvżanow'sk; mówi je tak, że w wien,z*j s_*ysz\ się 
rysunek meloayi. KrzytamorHi oddaje tę mcio- 
dyę bez skazy, czasem jednak, zwłaszcza w koń
cowych zwrotkach głois zniża stę w a z  z tonem do 
szeptu i załamuje na nim, wskutek czego ucho tra
ci nagłe dominantę, albo topikę, 00 jest gorsze, bo 
wówczas urywa mu się cała meJody’. W części 
III. były satyry i rzeczy wesołe. Naturalnie, Łt 
i one znalazły w Krzyżanów skini doskonałego In
terpretatora — mjnie osobiście nie odp.towiaJały 
po spiżowem oddaniu „Ataku*'. Tego urworu po 
Krzyżanowskim ,nie wielu tak powie!

MłchalLia Szu arcówna.



Sr. 4 JEZAZETA anłCZORNA*. Nr. 4953

największy k in o tea tr  we 
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3ST .A . 3Z> E l  S  Ł  A  N  E . _____________
_ Nową amerykańską sztukę w 4 - rech częściach pod tytułem:

1 f  fflzlgfc zwycięzcą
artystką MARY MILES W grolLneJ

Nadto arcyzabawna humoreska

Osffiinle z kwestarkaml
skiego, poczem rezolucye wyże] przytoczone ju
ch walono z entuzyaizmem. Ledwie umilkły oklaski, 
z piersi zgromadzonych podniosła się .potężna me-

lodya, ślubując słowami ,;Roty“, iż „nie damy zie
mi, skąd nasz ród!“

BOLSZEWICY POWIESILI PATRYARCHE 
TICHONA.

Berlin, 14 grudnia. 
(PAT.) Dzienniki tutejsze donoszą z Amster

damu. Pisma angielskie zamieszczają depeszę

PROGRAM OBRAD LONDYNSKICIL
Wiedeń, 14 grudnia.

(PAT.) B. K. z Paryża. Specyainy korespon
dent dziennika ,-,.Matin“ donosi z Londynu, że 
program konferencyi między mężami stanów 
państw koalicyjych w Londynie, został w nastę
pujący sposób ustalony: Ściśle wojskowe poro
zumienie między Francyą, Anglią i Belgią, o ile 
możności z koalicyjnym sztabem generalnym, 
przedsiębranie środków przeciwko spadkowi kur
sów wekslowych, porozumienie się między rzą
dem francuskim i angielskim celem wspólnego 
rozwiązania kwestyi tureckiej, rosyjskiej i azya- 
tycklbj. Obrady pomiędzy Lloydem Georgem a 
Clemenceau mają dziś być dalej prowadzone na 
jak najszerszej podst|\v?e przy udziale włoskiego 
ministra spraw zagranicznych Sciajoi i amery
kańskiego ambasadora Davisa. W ten sposób od
byw ają  się z jednej strony kon'erencye francusko- 
angielskie, z drugiej zaś strony konferencye koa
licyjne. które można uważać za dalszy ciąg kon
ferencji pokojowej.

RADA TRZECH.
Paryż, 14 grudnia.

(PAT.) Do rady trzech będą należeli: prezy
denci ministrów Anglii, Francyi i Włoch. Rada 
trzech ma obradować kolejno w Londynie i w 
Paryżu. Powierzono jej również załatwienie spra
wy tureckiej i rosyjskie’. Czy Ameryka weźmie

BONAR LAW NIE GODZI SIĘ NA ROZKŁAD 
AUSTRYL

Wiedeń, 14 grudnia.
(P \T .) „Neue Fr. Pręsse“ podaje z Paryża, 

źe wedle doniesienia „Daily Mail“ oświadczył 
Bo nar Law w Izbic gmm, że nigdy nie zgodzi się 
na rozkład Austryi i na częściowe przełączenie 
krajów austryackich do Niemiec. Tak szybko nic 
może być zniszczone dżieło paryskie.

fskrową z głównej kwatery Denikina, że — wedle 
nadeszłych tam wiadomości — bolszewicy zają- 
wszy Woroneż, pOw!esili partyarchę Tichona na 
carskich wrotach cerkiewnych.

udział w tych obradach, nie jest jeszcze ustalone, 
w  każdym razie alianci spodziewają się tego i 
oświadczała gotowość do wszelkich możliwych 
koncesyi, alby umożliwić Ameryce kompromis.

e
DONIOSŁE ZNACZENIE UDZIAŁU AMBASA

DORA AMERYK.
Wiedeń, 14 grudnia.

(PAT.) B. K. z Amsterdamu Tel. Komp. do
nosi z Londynu, że udzMowi ambasadora amery
kańskiego w konfereneyach na DOwning Street 
przypisują wielkie znaczenie. Pierwsze pytanie, 
które dotychczas omówiono, dotyczy stanowiska 
Stanów Zjednoczonych wobec traktatu pokojowe
go, jako też sytuacji, w jakiej się znajduje en- 
tenta. Na osobnem posiedzeniu omówiono sytua- 
cyę gospodarczą Anglii i Francyi, poczem obra
dowano także nad sprawą udzielenia kredytu 
Austryti.

ANGLIA I FRANCYA OBIECUJĄ WŁOCHOM 
SPEŁNIENIE ICH ASPIRACYI.

Paryż, 14 grudnia.
(PAT.) Pan Henry Wales donosi w ,.Ch;ca- 

go Tribune“, że na wypadek wycofania się Ame
ryki z polityki europejskiej, Lloyd George i Cle
menceau przyrzekli Włochom spełnienie wszyst
kich ich aspiracyi w Dalmacyi.

O FEDERACYI NADDUNAJSKIEJ NIKT NIE 
MYŚLI.

Wiedeń, 14 grudnia.
(PAT.) B. K. z Pragi. Narodowo-demokra- 

tyczne pismo „Dembikrace“ zamieszcza wywiad 
z czeskim prezesem ministrów TuJIrem, który 
między innemii powiedział: Na pytanie czy pod^ 
czas pobytu dra Reranera w Pradze będzie mowa 
taikie o  sprawach politycznych, należy stanowczo 
zaprzeczyć, chodzić tu tylko będzie o umowy go
spodarcze i handlowo, o federacyj zaś naddunaj-

slkiej itfkt u mas nie myśli. Także ani rząd wiedeń 
ski, ani też ententa nje mają podobnych Planów.

AUSTRYA ZNOSI MIĘDZYNARODOWE ORGA- 
NIZACYE LIKWIDACYJNE W WIEDNIU.

Wiedeń, 14 grudnia.
(PAT.) ,,N. Fr. F iesse“ donosi, że rząd au- 

stryaoki przedłożył zgromadzeniu narodowemu 
projekt ustawy, znoszącej międzynarodowe orga- 
nizacye Lkwidacyji.e w Wiedniu. Likwidacya za
łatwiana dotychczas między państwami będzie 
odtąd sprawą wewnętrzną austryacką. Rząd au- 
stryackii' w uzasadnieniu tego projektu powołuje 
się na artykuł 208 traktatu pokojowego w Saint 
Germain

Odpowfed^ niem. nie ode
szła jeszcze do Paryża.

Berlin, 14 grudn ia. 
(PAT.) „Lok. Anzeiger" dowiaduje się ze 

strony miarodajnej, że do wieczora dnia 12 bm. 
odpow iedź niem iecka n a  dw ie  o s ta tn ie  n o ty  en - 
te n ty , n ie  o d e sz ła  je szcze  do P a ry ż a .  Nie ustalo
no jeszcze składu komisji niemieckiej, która ma 
wyjechać do stolicyi Francyi.

Obchód w rocznice 
oswobodzenia Wielkopolski.

L w ó w , 15 grudnia.

(mg) Miasto Lwów uczci uroczystym obcho
dem. rocznicę oswobodzenia dzielnicy Poznań
skiej i złączenia jej z Rzecząpospolitą.

Wczoraj o goćz. 11. przed poł. odbyło się w 
ratuszu Pod prze wodnic t w e m prez. Neuinanrn 
posiedzenie obywatelskiego Komitetu obchodowe
go', zaproszonego przez prezydyum miasta. Obe
cni byli: komendant miasta pułk. Linda, przedsta
wiciele Rady miejskiej, Komitetu obrony kresów 
zachodnich, Komitetu Obrony Narodowej i innych 
organizacyi.

Postanowiono, że w sobotę 27 grudnia odbę
dzie się uroczyste nabożeństwo dziękczynne, po
czem nastąpi z ło ż e n ie  Weńca na grobach Wiel
kopolan, poległych w obronie Lwowa, wieczorem 
zaś uroczysta Skademra w teatrze miejskim. Nie
dzielę 28 grudnia przeznaczono na obchody dziel
nicowe, połączone z odczytami.

Komitet obchodowy został podzielony na 
dWe sekeye. Jedna z nich pod Przewodnictwem 
prof. dra Jurasza ma się zaiąć urządzeniem aka
demii, druga zaś zorganizowaniem obchodów 
dzielnicowych i odczytów dla najszerszych 
warstw społecznych, oraz obenodu dla młodzie
ży. W skład tej sekeyj wejdą delegaci wszystkich 
stowarzyszeń kulturalnych i zawodowych, a prze
wodnictwo objął orof. Thullię.

Posiedzenie pełnego Komitetu odbędzie si\ 
za tydzień, zaś w ciągu tygodnia posiedzenie 
sekcyi.
 ~ _______________

NADESŁAME.
flpecyallsta cho rób  skórnych ł wenerycznych

Dr. MI HAŁ SAIPETER
S ykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. ^895

A dw okat i ob ro ń ca  w soraw ach  karnych  282S

Dr. W ito ld  FR1ED
otw orzył kancelaryę w e Lwowie przy ul. S łow ackiego 3

Preci z wiedeńską tandeta l
Kremy do tw arzy, rąk, paznógci, pudry  i wody upiększające 
cerę w ypróbow ane we właanym Instytucie kosm etycznym 

poleca
DROGUERYA i IN S F /T U T  KOSMETYCZNY

M-ra LESZKA ŚLADOWSKIEGO
LWÓW — H otel G eorge’a. 2830

LWÓW, LEGIONÓW 17.
poleca 288S

Walizki, Torby skórzane, płócienne i fibrowe, 
Nesesery, Portfele i Portmonetki.

urv©rzsn?e nowej ententy — faktem dokonanym!
W jej sk łed  wejdą Anglia, Frarscya, Belgia, W łochy a także prawdopodo-

bn ia  i Hclandya.
Berlin. 14 grudnia. du. Belgia przyłączy się do tego porozumienia

(PAT.) „Beri. T?gblatt“ donosi z Hagi. Bruk
selski korespondent dziennika „Masbof* donosi 
z dobrze poinformowanego źródła, Ź3 utworzenie 
się nowej ententy przez podróż Clemenceau do 
Londynu, stało się Fletem. Obecnie jest rzeczą pe
wną, że Lloyd George i Clemenceau porozumieli 
się zasadniczo co do zawarcia tego rodzaju ukla-

i należy oczekiwać, że rząd belgijski w najbliż. 
szym czasie wniesie odnośne przedłożenie do Iz
by. Włochy miały, jak słychać, zawiadomić inne 
mocarstwa, że rówt.ież są gotowe przystąpić do 
nowego układu. W belgijskich kołach politycz
nych spodziewają się, że także 1 Holandya to 
uczyni.

Z za  kulis londyńskiej konferencyi.
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AKto**zv iwowscy -  żołnierzowi polskiemu.
„Zamarstynowskie wesele" na ulicach Lwowa.

Lwów, 15 grudnia.
Za przykładem Krakowa urządził wczoraj 

Związek artystów naszei sceny dzień zbiórKi na 
■Gwiazdkę dla żołnierza w ipofo. Aby rzecz uświet

n ić , sympatyczna drużyna aktorska, w której 
skład — jalk xo zapowiedzieliśmy — weszły pier
wszorzędne siły opery, dramatu i operetki, po
dzielona na cztery grupy, od 12 w południe do sa
mej północy przebiegała miasto, dając we wszyst

szalonem powodzeniem. Pomysłem wielce orygi
nalnym okazały się ,.lotne koncerty", które rozpo
częły się występami u Musiałowioza, a przesły 
następnie cukiernie Sotschka, Zalewskiego, restau- 
racye George‘a, Imperial, Kawiarnie, „Gwiazdę". 
Ładny, mimo że okolicznościowy wiersz Kozłow
skiego, otwierał koncert. Sympatyczny autor sam 
go wygłaszał. Wielce wesołą rzecz opowiadał' p. 
Boelke. Przy wtórze chóru, w którym śpiewali

kich lokalach ulotne programy, złożone z pr. ju k -  dyrygując 'kapelmistrze: Lehrer, Rodziński, Wolf- 
cyi wokalno-muzycznych, deklamacyi, duetóvt ftp.
Każidej z czterech grup przewodził jeden z kapel
mistrzów naszego teatru, dzięki czemu część kon
certowa mogła się odbywać, gdzie tylko dopa- 
dnięto jakiegokolwieK iidaiwikordiu.

Równocześnie w czterech różnych lokalach 
odbywały się produkeye,przyjmowane żarów a*- ze 
względu na swą wartość, jak i ten gest ofiarny, z 
jakim wystąpił nasz teatr, wprosit entuzyastycz- 
nie przez znajdującą się w lokalach pub iczność.
Budziła więc przedewszystkiem zachwyt Korole- 
wicz, czarowała swym śpiewem Argasińska, pod
bijali serca oan Bóhlke i Michułowicz, uwodziły 
swym wyglądem płeć brzydszą Barwińska, Jan
kowska, Niemirycz, Łichtemsteinówna i tyle in
nych ulubienic naszej 'publiczności — zszedłszy 
raz z poza rampy, kurtyny i orkiestry, pomiędzy 
rwykłych śmiertelników.

To też wszystkie lokale, pomimo słabej bardzo 
reklamy, roiły się od publiczności, a  grosz sypał 
się jakimś arcyserdecznym gestem. Wszystko by
łoby przepięknie, gdyby trzymająca widocznie z 
naszymi wrogami Pani Aura — nie uwzięła się u- 
ti udniać tak miłej i szlachetnej akcyi. Ale ani roz
topy, w których tonęły sceniczne lakierowe panto
felki, ani spadający na uomłolowaTie głów,ki śnieg 
z dachów, — ani fatalne ciemności i przejmujące 
iście listopadowe powietrze nie przeszkodziło na
szym artystom w spełnieniu tego pięknego obo
wiązku.

Do późnego wieczora rozbrzmiewało śród
mieście rozgwarem rozbawionej publiczności, 
która nie kontentując się produkeyami jejnej gru
py, błąkała się z knajpy do knajpy, dając jakiś 
swrogat wieczoru Sylwestrowego. Późnym wie
czorem giupa złożona z pp. Korolewicz-Waydo- 
wej, Argagiński ej-Chojnowskiej, Nowackiego, 0 -  
końskiego, Frączkowskiego i innych, zbierała 'za
służone oklaski w  hotelu George‘a i Renaissanee, 
tak wjpełnionjTn przez wdzięcznych słuchaczy, 
że tłumy ludzi' stały, nie mogąc sobie zdobyć miej
sca przy stoliku. To też dochód, na razie nie obli
czony, przedstawia się bardzo pięknie.

Za tę troskliwość o naszych obrońców, w ro
wach strzeleckich spędzających nie pierwszą już 
może wigilię, aktorze lwowski — cześć Ci!

Wieść się rozeszła od samego rana w  niedzie
lę. że brać najmilsza' — dziatwa Apollina wejdzie 
między tłum — i poniesie weń swój artyzm, swój 
kunszt, by tam, w polu „żołnierzyk szary" wie
dział, czuł, że tu pamięć o nim żyję w  sercach, pa
mięć o dniu, w którym inni zasiędą do stołu wigi
lijnego — a jemu, żołnierzykowi szaremu Kolen
dę wichr zapewne śpiewać będlzie. Więc umilić im 
tę chwilę, więc przysparzać dlarów jak naiwjęcej. 
Wyruszyli artyści lwowscy na podbój miasta, a 
każdy to wódz. a każdy to bohater — a  każdy — 
to zwycięzca. Stanęli do szeregu wszyscy!

! Na mieście, mimo szarego dnia, tłumy publi
czności. Co chwila słychać okrzyki: idą — idą! — 
Tak, to szło Wesele z Zamarstynowa. Panina mło
da urocza, w osobie p. Bogdanowicz — obok niej 
Justian, .pan młody, swym niezrównanym humo
rem zadziwiająca Kasprowiczowa jako matka, Sie- 
niawSka, Folański, Miłosza jako drużbowie, stro
jami swymi i cbarakteryzacyą ibuuząoy szaloną 
wesołość, znakomity muzykant w osobie Kara
sińskiego, zbierający datki do misy. Całą tę arcy
miłą drużynę esM ow ał poJicyant (p. Zbrojow- 
skyj w mundurze, w  jakim sterczał nai ulicach za 
czasów austryackioh. Wesele to witane wszędzie 
z zapałem, na ulicach tłumami przez ludzi otacza
ne, przenoszące się na zielenią przybranem au
cie z  jednego końca miasta ną drugi, cieszyło się

Gthal, Stadler, padały datiki. O godzinie pół do 
drugiej rozpoczął się koncert w sali restauracyjnej 
Geoirge‘a. Sala pełna gości, s \jpch  i przejezdnych. 
Raptem robi się cisza. Na estradce zjawia się wy- 
twornai, przepiękna (sylweta Korolewiicz-Waydo- 
wej. Brzmią pieśni legtonowe. Za chwilę zjawiają 
się p. Łowczyński, p. Woliński i darzą publiczność 
pięknem swego głosu, pani Jankowska umila cbwi 
lę swą dcklamacyą. Popołudniu, po koncercie w 
„Gwieździe" gdzie p. Kuligowski zbiera! oklaski. 
P. Burkacka, p. Woliński balet dzieci, gdzie obda
rowała znowu publiczność piosenkami Waydo- 
wa, rozpoczął się raut w salach ratusza. Artysty
czne kierownictwo spoczywało w rękach p. Way- 
dowej. Na estradzie pojawiła się nasza kochana 
p. Ottawowa. śpiewały panie: Waydow^, Srńgle- 
wska, Hinglerówna, panowie: Łowczyński, Okoń
ski, Woliński, grała na skrzypcach p. Wolfstaló- 
wna, deklamowała p. Hałacińska. I tu każdy punkt 
programu oklaskiwany był serdecznie. Wśród 
tych pieśni, wesołego gwaru, uczynił się weczór. 
Niestrudzeni artyści podążyli znów do restaura- 
cyi i kawiarń, pełnych o tej porze.

W wielu czekają rozmyślnie wielbiciele posz
czególnych artystów. Wiersz Kozłowskiego wy
głasza teraz p. Frączkowski, śpiewa obok Way- 
dowei, której ktoś z zachwyconych słuchaczy 
składa 1000 m. za odśpiewanie drugiej piosenki, 
p. Argasińska swym dźwięcznym głosem, przepy
sznie wygłasza wesoły czterowiersz, burzą oklas
ków witany Nowacki.

Noc się czyni. Gdzieś biją zegary godzinę 
pół do 12-tej! Niezmęczeni w swej ofiarności arty
ści spieszą jeszcze do Kasyna t. zw. „Końskiego". 
Ale kasyno twarde mory ma i twardszego jeszcze 
cerbera'. Arystiokracya szczera, najprawdziwsza 
przyszła i... zawarła się przed r.ią brama! Po długiej 

chwili dopiero — wyjaśnia się sytuacya. Goście 
kasyna starają się uprzejmością wielką zatrzeć 
wrażenie — ale Oiublions!"... panie i panowie!

Dzień ofiarnego trudu artystów teatru lwow
skiego dal rezultaty nadzwyczajne (w czasie rau
tu nadesłano na ręce p. Waydowej 1000 m). Teair 
— a więc dramat, oPera i operetka stawił się pra
wie cały, obok artystów biorących udział w kon
cercie, przyczynili się pracą swą w dniu dla żoł
nierza polskiego panie: Lipowskai, Marynowi- 
czówna, Wernicz, Żmijewska, Załęska, Niemirycz, 
Łozińska, panowie: Roelke, Ordon, Wrklińsk;, 
Kozłowski, Czaki, Jeliński, Mann, Niedzielski, 
Głowacki, Faliszewski.

Cały zaś ów piękny, a tak pożyteczny dziew 
żołnierza otoczył swą troskliwą opieka komendant 
miasta', pułkownik Linda. Czuwał nad wszystkiem 
i myślał o wszystkich! M. S.

Rozdawnictwo gwiazdkov ? 
dla dziaci

P łasz cz e , bucik i ? p ończochy . -  W jaki spot 
odbędz ie  się o b d a ro w an ie?  — Dzieci «.zko' !*? 

i nSeszkoJne.

Lwów, 15 grudnia.
(mg) Komitet gwiazdkowy obradow-d wer- - 

raj w saffi ‘ratuszowej pod przewdnictwem wice
prezydenta Gbirka przy licznym udziale członków 
Komitetu dożywiania dziatwy. Rady szkolnej 
kręgowej, dyrekcyi szkół, oraz nauczycielstwa.

Referent p. Antoniiuk przedstawił obecny.u 
sprawę obdzielenia dziatwy z darów ameryka i 
skich, nadesłanych z Warszawy. Płaszcze, b m  .: 
i pończochy rozdzielone będą między dziatwę w 
■liczbie 18 tysięcy bez różnicy w yznania j nan 
dowoścl?. Część, przeznaczoną dla dziatwy ży
dowskiej, otrzyma i rozdzieli na własną rękę Ko
mitet żydowsku dzieci polskie i ruske zaś będ j 
objęte a!kcyą g wazdkową, przyczem oprócz odzie
ży i obuwia, rozdane zostaną książeczki i łakocie.

Każde z dzieci, uczestniczących w Gwiazdce 
otrzyma płaszcz, budki i. pończochy, składając 
jako zwrot kosztów szycia i- adrninistracyii 20 ko
ron za cały komplet. Rozdawnictwo odbędzie, się 
w  szkołach, zakładach dobroczynnych i ochron
kach. Spisu dziatwy potrzebującej dostarczą 
■szikoły, zaś wykazów dzieci nieszkolnych, zasłu
gujących na obdarowanie, opiekunowie ubogich.

Następnie odbyła się dtyskusya. Postanowio
no, że na cele Gwiazdki odbędzie się zbiórka u- 
Mczna i w kawiarniach w dniu św. Sylwestra, a 
zorganizowaniem jej zajmą się pp. Obtułowiczo- 
wa i Dehnelowa. W celu uproszenia o pozwole
nie zbiórki w kościołach, udadzą się do iks. arcyb. 
Bilczewskiego pp. Górecka i Starzyńska, do epi
skopatu gr. kat. radca Sielski.

Zgromadzenie poleciło prezydYum Komitetu 
wydanie odezwy do kupców, właścicieli kawiarń 
i dyirekcyi kinoteatrów, by przeznaczyli na cel 
Gwiazdki 1% dochodu, oraz do instyfucyi finan
sowych o ofiarowanie pewnej kwoty.

W dyskusji zabierali głos: wicepr. Obirelc, 
dyr. Bolesław Lewicki, radny Antoniuk, p. Obtu- 
łowiczowa, p. Nowicka, radca Chlamtacz i inni.

Następne posiedzenia odbędzie'się w niedzie
lę o godz. 11 przed poł. w ratuszu, na które za
prasza p-ezydyum Radę szkolną okręgową, dy-

| rekeye szkół, nauczycielstwo i kierowników za
kładów dobroczynnych. Na posiedzeniu tern 
•oznaczony zostanie termin Gwiazdki.

H A  D E S & A N E .

PREMIERA
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_ Sp, z oijr. odp.
LWÓW, ul. HALICKA I. 21.

poleca 18916

ii M k i  i Iny Kuk
P erfum y i m y d ła  w ła u . iy c h  w y r o b ó w

ponadto  c
F^rfumy i mvdla francuskie, kremy, pudry, w szyst
kie artykuły wchodź-jc« w  zakres kosm etyki i 
perf.’*neryi. W elki w ybór luksusowych neseserów  
do mani kury i k ase tek  toaletow ych, portfele i pu

gilaresy skórzane paryskiej preweniencyi.

Od poniedziałku 15. grudnja 1919 
Tragedya człowieka w 5 aktach p. t.

Z Ł O T Y  
CIELEC

W trag.u i taj o niezwykle silnem napięciu dra- 
matycznenri, pełnem salonowych efektów, zbudo
wanym m sternie pod względem techniki sce
nicznej i wyposażonym w przebogate akcesorya 
ścięci w popisowej roli prawdziwy tryumf, świa- 

tOÂ ej sławy tragik

BrlcfyKaEser-TIłz
Powiększony zespół artystyczno-muzyczny wy. 
stępi z nowym repertuarem koncertowym z naj- 

celniejszych uiworów operowych. !8920
SPECYAL.5TA CHOR03 WENtiRYCZ. i SKÓRNYCH
Dr. H EN R Y K  R O S M A R i N

vkŁ od 8—1(Ł 12—i} 3 —6. Lwów, Kopernika 12. 2894
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N adesłane.
S p ó ł k a  d r z e w n a

(irta „BUDULEC* i „TOW ARZ. ODBUDOWY'* we Lwowie

E T J P U J S  
D O S T A R C Z A

A K a d e m l o l Ł a  1 2 0  
drzewostany, nadające sie do sk ip H itn cyl,

18421

orsi « u « l k i
tcłety materyai drrewny. 

m a t e r r a t  D R Z E W N Y  m e b l o w r .  b u d u l c o w y  
i  o p a l o w y ,  oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa.

NADESŁANE.
FARBI4RNIA CHEMICZNA

ZYGMUNT FLUSS
B E S R B f T O

podaje do łaskawej wiadomości P. T. Publiczno
ści, te oddane jej w roku zeszłym do farbowa
nia i czyszczenia przedmioty, znajdują się jut 
w drodze i nadejdą w dniach najbliższych do 
Lwowa. — Czas i miejsce odbioru tychże zosta

nę podane w dziennikach. 2911

■ 1 8 9 1 ^

R R O N i f i Ą
Repertuar Teatru mielsMego.

W  poniedziałek 15 grudnia o g. 7 wiccz.: „Pła- 
s*nik“, ope. etka w 3 aktach Zellenas z pp. Kaspro
wiczowi, brzeską, Bogdanowiczów na, Adamem 
Miłoszą, Jusfcianem, Niedzłdsikśm i poiań-sikim.

We witorek 16 grudbia o godz. 7 wiecz. po raz 
3-oi „Wąsy i peruka'*, komedya w 3 aiktach Józefa 
Korzeniowskiego, w niezmienionej obsadzie.

-o—
Repertuar teatru rtt.-art. „CZW ÓRKA" (u1-.

Szasżkiewićza 1. 5, naprz. żandarmeryi):
Dziś i codziennie do niedzieli BI. grn:hria 

o godz. 7.36: Program VIII: Prolog: S. Michałow
ski. „Awanturka w hotelu**, farsa w 1. akcie z 
francuskiego |N. Niovi!la, Z OrwPcz. J. Rygicr). 
Na ogólne żądanie: „Mister Shokóig i Miss Ety- 
kieta“, groteska śpiewna I. Wima. (Anda Kitsch- 
inan. M. Windheim). „Głód1 mieszkaniowy**, ak
tualna tragifarsa na tle stosunków lwowskich H. 
Mleta, w przeróbce Andy Krtschman (A. Kitsch- 
man. N. Nttovilla, M. Halicz, S. Michałowski, Z. Or- 
wi.cz, J. Rygier, M. Tarłowiski, M. Windheim). 
Nowe numery solowe wykonają: Alida Kitseb- 

’ man. S. Michałowski,-M. Windheim. Konferuje S. 
Michałowski.

W niedzielę, dnia 21 bm. przedstawienie po
południowe o godz. 4 po zniżonych cenach z 
kompletnym programem wieczornym.

W poniedziałek, 22 giudmia premiera progja- 
lYm IX-go.

Walne zgrom idzenłe Towarzystwa Dzir n i-  
karzj Polskich odbędzie się w niedzielę. 21 bm 
o godz. 10 rano, a w rąz;e b r a k u  kompletu o godz. 
II w sali kasyna miejskiego i Kola artystyczno- 
literackiego przy uh Akademickiej.

(mg). Wielkie Miaitlnee w salach ratusza^ urzą
dzone na rzecz wigilii dla załogi lwowskiej, zgro
madziło wczorali przedstawicieli wojskowości, re- 
piczentacyi miasta, sfer artystycznych, oraz sze
rokich kół towarzyskich. ^Honory domu" czyniła 
p. Korobwicz-Wiaydo wa. przyczyniając się nad
to do uświetnienia reibranśa odśpiewaniem piose
nek legfawiowych, które wywoływały żywe okla-

1 ski. Piodukcye artystyczne rcztpoczęła subtelna i 
pełna kultury gra na fortepianie p. Heleny Otta- 
wowej. Rzetelny sukces odniosła p. Halacińska 
swą wyrazistą dekiłamacyą. W szeregu występu- 
jących artystów odznaczyli się sympatycznie pp. 
Woliński, Łowczyński, Wolfsthalówna i Okoński. 
W przerwach urozmaicała zabawę muzyka woj
skowa, oraz doskomiffy bufet, urządzony pod kie
runkiem p. Jorkaschowej.

Komunlkacyia między WHnem a Warszawą. 
Ministerstwo kolejowe Informuje: Jako jedno z 
pierwszych zarządzeń nowej dyrekcyi kolejowej 
cywilnej, która świeżo podięł« administracyę sie
ci kolejowej kresowej, zanotować należy w zno
wienie komunikacji osobowej cyw ilnej między 
Wilnem a Warszawą. Pierwszy Dociąg osobowy 
Przybył z Wilna do W arszawy dnia 13 bm. rano, 
a 14 bm. rozpoczął się między Wilnem a W arsza
w ą prawidłowy ruch pociągów OoObuwych, k tó
ry  zgodnie z życreniam* podróżującej publiczno
ści, przeniesiono na porę nocną. Według dotych
czasowego rozkładu pociąg wychodzi z Warsza
wy codziennie o godz. 21.05, a przyJioJzi tio 
Wilna następnego dnia rano o godz. 11.30, odcho
dzi zaś z Wilna o 19.—, a przybywa do Warsza
w y o godz. 10.30.

(s—i) Z kół muzycznych informuję nas, że w 
związku z przyjazdem do Lwowa znakomitego 
artysty i pedagoga Wacława Kochańskiego, pod
niesiono myśl utworzenia skrzypcowej „Meisler- 
schule** przy r.aszem konserwa lor yum muzycz- 
nem. Myśl ta znajdzie niewątpliwie przychylne 
przyjęcie na wydziale Tow. muzycznego.

„Placówka". 13. bm. opuścił prasę Nr. 31 
„Placówki *. Na treść numeru składają się artyku
ły: Stanisława Junoszy, dr. Modelskiego. Józefa 
Maurera, Maryana Koworzu, kronika tygodmowa, 
rubryka z „Uniwersytetu żołnierskiego**, o oświa
towym zje/.dzie wojsko wy iti we Lwowie i o  Kur
sie wyszkolenia kierowników oświatowych, ko
respondencje itp. I ten numer tego poczytnego pi
sma cechuje wielka staraumość i dobór aktualnych 
tematów. „Hac-ówka**, jako pismo łączące żoł
nierza ze społeczeństwem, powinno tak ze względu 
na' treść, jak i na cel swój, znaleźć się w każdym 
polskńn domu.

Konkurs najpiękniejszych kobbł w Polsce! 
Niebywały taki konkurs ogłasza Redakcya „Prze
glądu Światowego**. Konkurs ten rozpisano pod 
następującymi warunkami: I) N-laży nadesłać fo
tografię oznaczoną godłem, w zamkniętej zaś ko
percie prócz godła podać należy imię, nazwisko 1

dokładny adres. 2) Do konkursu a opuszczone bę
dą tylko osoby, które złożą prenumeratę na rok 
’920. Nagrodc są następujące: Pierwsza 1000 mk., 
druga 500 mk„ trzecia 250 mk. Piękności premio
wane na konkursie zamieszczone zostaną w 
, Przeglądzie Światowym**. Do jury zaproszono 
grono wybitnych artystów-maiarzy. rzeźhferzj i 
literatów. Ostatni termin nadsyłania fotografii u- 
płj w i. dnia 5. lutego o godz. i pop. Wszelkie \v> - 
syłki .uskuteczniać pod adresem1: „Przegląd Sv ut- 
towy“, W arszawa (Sienna 23). Skrzynka p ły to 
wa 135. Przedpłata roczna wynosi 100 mk.. pół
roczna 50 ink.

Czesi wydalają. W miastach niemieckich w do
linie Popradu na Spiżu wydalili Czesi trema'! wszy 
stkich urzędników państwowych, nauczycieli, pro
fesorów i urzędników pocztowych narodowość: 
iiiermeckicj. Los tych ludzi jest straszny, gć’ ż 
znaleźli się bez jakiegokolwiek zaopatrzenia i 1110- 
żmości zarobku. Nadto władze czeskie zredukowa
ły ilość nauczycieli' w szkołach, rap. z sześciu ni 
dwóch. W Lubiey nic odby wa się w nłektó&f eh 
klasach nauka dla bratku sił, które jpowydaiano bez 
powodu. Część urzędników zmuszona potworna 
nędzą złożyła przysięgę na wierność czeskiemu 
rządowi, ogromne jednak ich ilości mimo strasz
nych warunków trzymają się opornie. Okaa uje sic 
jednak, że i złożenie przyięgt nic uchroniło wcale, 
od wydalan. gdyż coraz częściej usuwają władze 
czeskie Niemców, którzy świeżo składali przysię
gę wierności.

Wp>"e Zgromadź nie ,P  ■'Iskiego Związku KoIp - 
j owco w  (Koło lwowskie) odtj^ilrie sic w e w m rek dma 
Itj jjrrudnis h. r. o godzinie 6-lej wieczorem w Dyrok^y' 
kolej. 11L p. drzw i 315—316 29: A

Zaparcie u dzieci. Niehyftienkz.ie odży
wianie dzieci zawsze powoduje u nich zaparcie 
Dlatego też pnystęowjąc do walki % tem cierpie
niem należy pzedewszystkiem dbać o dobre wa
runki hygienicz e w ogólność1, a osobliwie zaś 
panrętuć o hygienie kiszek. Należy dziecko przy
zwyczaić do regularnego oddawania stolca. Dla 
osiogmęrta codziennego wypróżnienia trzeba l o 
sować Kas :arynę (Cascaiine Leprince), która’ w 
tvch razach oddaje wyśmienite usługi. Środek 
t?n może być stosowany codziennie przez cza* 
dłuższy bez najmniejszej obawy, w dawkach nie
co mniejszych, np, w ilości 1 pigułki wieczorem 
podczas jedzeń.a. 1865f

I PfiSbUflilplBSEBlB Si?
po nowości do znanego m agazynu iró d  i obuw ia

A M E R I C A N  H O U S E  a n y
LWÓW, KOPERNIKA 5. 18835

N E K R O L O O I A U
P O O Z IĘ K O W A N IK .

Wszystkim, którzy dali nam tyle dowodów 
przyjaźni i współczucia z powodu śmierci nie
odżałowanego Męża i Ojca naszego pana Leora 
Czabana składa nintejszem gorące podziękowanie

ROD l  INA.

Napad f zamordowanie 7 żydów w drodze.
Pies wytropił sprawców. — Mordercami dwaj Ukraińcy. — Zrabowano 14 tysięcy,

Lwów, 15. grudnia.
(k) Przed tygodniem^ w nocy z dnia 7. na 8.

grudnia, t r z e m a  furami wracali ze Lwowa do Woli 
Żółfcairueckłcj w pow. żółkiewskim, następujący 
żydzi; Chaim Stein, oraz Ozyasz i Jakób Bógc- 
nowie z Żełdcaj Leib i Izrael Kapelmacherowle, 
oraz Marya Wolf z Krasiczyna i Hersch Klein z 
Woli Żółtanieckiej, wraz z wieśniaczką Maryą 
GiKIriewicz.

W lesie przy Woli Żółtarieckiej wszy scy zo
stali wystrzelani. Przy życiu zastała jedynie Ou- 
śkitwieżowa, która w czasie napadu wcisnęła się 
w siano na furze i została lekko ranną.

Zawiadomiony o tym fakcie dyrektOT policyi 
dr. ‘Reinler.der, ua miojsce ohydnej zbrodni rabun
kowej wysłał inspektora pólicyi Walentego So
chę z Dsem policyjn;, m . Prinzem". Chciał bo 
wiem dyr. R>ein1ender za wszelką cenę wpaść 
na tron spraiw^ów, gdyż 'podniesiono ogólnie, żc 
sprawcami napadu mieH być żołnierze polscy.

To też Inspektor Socha, który już kilkakrot
nie był dtrszą rozwikłania zawiłych morderstw, 
wziął się do śledzenia z całą energią, użj wszy ca
łego zasobu swej wiedzy kryminalnej, mając przj 
sobie psa ,Prinzaj“.

Inspektor Socha na nnejscu zbrodni dal 
„Prinzowi’* do ohwącharia wszystkich pomordo
wanych, ua którj^di sprawcy dopuścili się rabun
ku, pozahier?wszy portfele i pugilaresy, a następ
nie ich ślady, skierowane do lasu. Teraz pies roz
począł swoje. Dużo cierpliwości, chęci i wytrzy
małości poświęcił insp. Socha, bo ,.Pvrnz“ z ró - 
uytni nawrotami przez ias i faki poptowaćitil go 
śladami przez przestrzeń 6 kilometrów do i1 i 
Wola Żółtanieeka do chały Hrycia Szeredki i M - 
chała Wałki.

Na wieść, że ua. miwsce zbrojni przybył pies 
policyinj’, sprawcy zfbiegli w nieznanym kierunki', 
za którj mi rozpoczęto poszukiwania. W rodzinę 
później Szeredko został przytrzymany w lesie, w
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drodze <J0 Wyctopiefl, Cfdy Szeredkę przyprowa 
dwno przed inspektora1 Sochę i „Prinza. , w tej, 
chwili „Pro:t:z“, wietrząc ciągle ślady, z catą sifąj 
izceli się na. Szereukę i począł go gryźć, wskazu- j 
jąc swoją tresurą, że to jest jeden z poszukiwa- J 
nych. Przy rewizyi .u Szeredki w kieszeni znale- j 
ziono 6900 kor. w banknotach, a jeden banknot J 
iOO-koronbwy, zalany krwią. Szereako zarzucony' 
pytaniami ze stronys insp. Sochy, 
wreszcie do czynu i opowiedział szczegółowo o 
całym napadzie morderczym

.. » i sprzedania
kę 5—7-letnią. 
w<> od 2—4.

pelto  xi nowe a* średniego maż' 
:ie płcszczyk i«a dzle

Oglądać ul. Św. Anny 9, III. p

ciytiM), | Ż akictO W t cele obranie, pnedw ojenny
pcnedam . D ługoaia 19, lewy parter A--łł— 
Tamże w spaniała w aga deeymalna.

frak. buciki męskie i damskie płaszczyk »a  dziewczyn- sprzedam. Długosza 19, lewy parter, tylko do i l
na  le-

2874

Do spnedan a:
Kemłenica trzypiąfrowa w śródmieściu w 

cen ie  1,200.000 K na lokal bankowy lub prze-
“ ‘'““'“7  ..‘1 myślowy. — Willa o dwunastu pokojach w śród-przyznał sit Willa

mieściu z największym komfortem wraz z pół- 
morgowym ogrodem w cenie 1,500.000 K, Ka 

, ,, mienica trzypiętrowa w cenie 400.000 K i —
Szsredko zeznał, ze tuzem z ^c.ca^tem^ Kamienica dwupiętrowa wraz z ogrodem w cenie

55 .000 K. — Nu kupno powyższych realności 
refie; tować mogę tylko katolicy bez pośredników. 

B liższa  wiadomość „Wiek Nowv“' 18912

ii ,i 1-pikMs Umm
zaraz do sprzedania Polako i.

1) W śródm eściu, przychód 30.000 K;
1) Przy ul. Bema, przychód 12.000 K.

Filatelistyczne, nlica 
Kość us /kl 1. 1. 18876

Drzewo opalowa

w nocy udali się do lasu na zasiadkę n-a dziki. Ody 
by li r.a miejscu, Walko z ukrycia wyciągnął dwa 
kareblay i powiedział mu, że wkrótce nadjadą 
fury z żydami, którzy będą mieli dużo pieniędzy.
Prosił go, by tyiko zatrzymał fury, a on już sam z 
żydami się upora, a potem podzieli się z nim pie
niędzmi.

Gdy fury nadjechały, Szeredko pierwszą za
trzymał. Do tej pierwszej, .na której jechał fiersch 
Klein i Marya Wolf, Walko oddal dwa strzały. O-
boje zostali na śmierć zastrzeleni. Kóń spłoszy! się.! ud*iela Biuro
skoczył do rowu z wozem, ooczem sam w y rw n , 1
się z uprzęży i przypędził do Woli.

Następnie Walko zaczął strzelać do Jadących 
na drugiej furze. Tymczasem z trzeciej fury żydzi 
zaczęli uciekać, więc za nimi począł słrzelać Sza
rejko. Ci w strachu wrócili do swojej fury i tu ich 
Seredko kolbą pozabijc! na śmierć. !w każde} Ilości t

Po morderczym czynie dbszukati kieszenie po-i
mordowanych, pozbierali wszystkim portfele, ___
pugiilaresy i papiery. Następnie ukryli w lesiejjesi 
karabiny i udali się do swych chat. Drugiego dnia;
Walko Szeredce przyniósł siwlin tysięcy koron, 
jako połowę ze zrabowanycv pieniędzy.

Aresztowany Ifryć Szercdko, Ukrainiec, liczy, 
lat 24, jest żonaty, z zawodu cieśla. Michał Walko! 
również Ukrainiec, liczy lat 3-3. żonaty i bvł ruiJ 
kilka razy karany za ciężkie uszkodzenie ciała.

T-?r więc dzięki psowi policyjnemu ..Prinz 
wi“ i dzięki sprawności ze strony inspektor?* So
chy. sprawcy ohydnej zbrodni, podsuwanej przez 
Rusinów żołnierzowi polskiemu, dos*ali się do rąk 
sprawiedliwości. Pies policyjny ,.,Prinz“ ma już 
także swoje zasługi od czasu, gdy go do Lwowa -?
sprowadź’? dyr. Reinlender, widząc w nim jedną z| 
bardzo użytecznych sił w tropieniu surowców i 1 
wcale się na nim nie zawiódł.

Kil a i ę powieść A gnes G unthcr „Die Heibge u n d ih y  
Narr*» Czytelni* naukow a, Akademicka 3. 292o

ROZMAITE
Z,, ózkę wszelkich towarów z kojel jak drzewo, w|- 

g.ei itd. uskutecznia się m tycnmlast i tanio. I *_ 
skowtez, ul. Kochanowskiego 85. 28>/

3 I *ćt PÓŁ&ia MOMTERÓW
ul. Mlckleyjlcsa 2 2  (w podw órzu)

Wykonuje wszelki© roboty w zakres działu, maszy 
n ow ejo  wchodzące. 2705

A. WOLAŃSKI:

W O J N A

l.

snty hrniastoirą dostawę, Biuro 
zamówień: 2723

$ x a s x ł t l a w ł t s a  3, (obok Żundarmeryi).

I-

d o  s p rz e d a n ia  9 dyw anów  perskich i 1 kilim, 
rzadkiej p iękność. O glądać możno, między gedz. 10 tą  
a 1-szą i 4—6. Tylko dobr;,e sytuowani reflektanci po 
żądani. H otel S tadtrniilcra Nr. dtzw i 21, ui. Krakowska.

2887

~~ B L U  Z  ML A
różow o crepe de chine p raw ;e nowa, cena 400 koron,

 .................................  2908ul. D wernickiego 22, i. p. m ięd7y 2—4.

j F o r te p ia n  do aprzodinia za 1,)*000 K. 
Adm. pod „195*.

1 M archew  cukrow ą po 
I sk  ep  Z m orow icza 7 .

Zgłoszenia do 
2903

150 kor. za 100 kg. sprzedaje
2904

1792 r
KAMPANIA KORONNA.

K s m & u t  B O G A T O  8L U ST R 3W PW A , 
J5 3.1(Z ^Y M 1 PLANAMI BITEW, 

©PRAWA ELEQAr;CIA, Kor. 58‘59,
Cena podana w raz a  dodatkiem  i przesyłką.

WIELKOPOLSKA KSIĘGARNIA NAKŁADOWA 
POZNAŃ.

W Krakowie: KSIĘGARNIA D. A. FRIEDLEINA 
Rynek i7. 18624

Ekonomiffa.
O PRZEDŁUŻENIE PRZYWILEJU BANKU 

AUSTRO-WĘG
Wiedeń. 14 grudnia.

(PAT.) Rząd Austryi przedłoży? wczoraj 
zgromadzeniu narodowemu pro-ekt ustawy o tym- 
czasowem przedłużeniu przywileju Banku austro- 
węgierskiego w obrębie republiki auistryacklej.

MIĘDZYNARODOWE MORATORYUM.
Wiedeń, 14 grudnia.

(PAT.) B. K. z Amsterdamu. Jak donosi biu
ro prasowe w Garnarvon zwraca powszechną u- 
wagę propozycya lorda Swaythiinga, by zaga
dnienia walutowe rozwiązać przy pomocy pe- 
wnego rodzaju międzynarodowego moratoryum. 
„Daily Mail“ Pisze, że upadek kredytu międzyna
rodowego mus! być powstrzymany w drodze u* 
kładu międzynarodowego. Jedynym środkiem jest 
'udzielanie kredytów. Kierujące sfery bankowe w 
państwach koalicyjnych na kontynencie, które się 
obeenfe koncentrują w Anglii, godzą się na plan 
*orda SwaytWnga, źe udział w  międzynarodo
we in 'Porozumieniu musi się rozszerzyć takie i na 
traje neutralne, a nawet nieprzyjacielskie.

żul daje pieniądz 
n jlf ts n M a n ;

w Gazedi .fhnmr
i „Porannei".

dOWOŚĆI Od 1S b. m. w yiw Lłla  FATAMORGANA, pi. Maryack, 10.
Prześliczny, rosyjski dramat ze sfer

Bo w ła śc ic ie li Kont C zeR owyth oraz  KsiążeczeK W K ład- 
K aw ych Poczto a? ej Kasy O szczędności w  W i e d n i a .

Dyrekcya Pocztu woj Kasy O sz e ą d n o ic i w W arszawie, poda ja do publicz
nej wiadomości, żo ohcąc wycofać wszelkie naleźytoacl obyw eteli P aństw a  Pol
skiego z W iedcńa ioj Pocztow ej Kasy Oszczędności, zaw arła z tą  o sta tn ią  O- 
kiad, na mocy k tó rego  Pocztow a Kasa O szczędności w W arszawie przejmuj* 
wazystkie konta zarów no czekowe, jak  i oszczędnościow e (w niestem plow anych 
koronach) oraz depozyty. '

Po dokonaniu tego przejęcia będą mogli właściciele przejętych kon t bez
zwłocznie dysponow ać swoim kapitanem (w raz z  odae kami), na nudą do wyso
kości 2/3. az  do zupełnago zlikwidowania wzaiemnyuh atoaunków.

Poniew aż od chwili zaw arcia nkłedu Wiedeń -kie rachnnki zostają zam 
knięte, o tw iera przeto W arszaw ska Pocztow a Kasa Oazczędn ści u siebie nowe 
ko ta  ornaczone innymi numerami, t tm  samem więc tracą  sw ą w ażność tak  
książeczki czekowe, jak i blankiety nadaw cze Wiedeńskiej Pocztow ej Kasy 
Oszczędności.

W skazanem jest, aby byli właścicieli w iedeńskich kont Żądali W arządaea
poczt wych form ularzy : „ /g łoszenie przystąpienia do obrotu czekow ego" i przy
stępowali do P. K. O. w W arszawie, w tedy  bowiem otrzym ają now e książeczki 
czekowe i now e blankiety nadaw cze ważne w Pocztow ej Kas e Oszczędności 
w W arszawie.

„Na Zgłoszeniu przystąpienia* należy podać Nr. tw ego  dotychczaso
w ego kon ta  w Wiedniu.

Właściciele książeczek wkładkow ych (oszczędnościowych) w inni nadsyłać 
-ło Pocztow ej K>sy Oszczędno ci w Yurszawie, 25765

a) dotychczasow ą książeczkę w kładkow ą oszczędnościow ą w iedeńską 
tudzież

b) podpisane w ypow led/snio w szystkich oszczędności w raz z odsetkam i
(per saldo).

Właściciele książeczek oszczędnościowych, opiewających na kw otę wyż
szą od 50 Koron otrzym uję now ą książeczkę w kładkow ą Pocztow ej Kasy 
Oszczędności w  Wa szawie.

Kw ty do 50 Koron będą wypłacane przekazem , o ile właściciel nie w y
razi życzenia przystąpienia do obrotu  oszczędnościowego w Warszawie.

Jako Zwrot kosztów, związanych z zaw arciem  układów  i z przejęciem 
k o n t; obciąży Pocztow a K asa O azczędnośeł w  W arszawie nowe rachunki kw otę, 
stanow iącą 2 piou. od przej*.tyeh kapitałów , tytułem  prowizyL

Z- w zględu na to, ie  Pocztow a Kasa Oszczędności w  W arszawie nie 
je s t na razie technicznie przygotow aną na przyjęcie olbrzym iego portfelu de
pozytow ego, k tóry  obecnie spoczyw a w W iedeńskiej Pocztow ej K as'e  O szczęd
ności, przeto  o terminie przejęcia depozytów  zawiadomi się właścicieli od- 
dzelnie.

Zasadniczo może być depozyt natychm iast wycofanym, lecz to  pociągnę, 
łoby za so ę  wyższe koszta.

W każdym razie pożądane jest, aby  właściciele depozytów  na któryah 
ciężę jakieś zastrzeżenia lub kaucye, postarali się już teraz  o skreślenie za
strzeżeń i zwolnienie depozytów  z pod kaucyi. Z d a tę  dzisiejszego ogłoszenia 
przestają P . K. O. w  W arszawie rejestrow ać pretenaye do P . K-O. W Wiedniu.

NOWOŚĆ

KSIĄŻE P0TEHTAT KSŁOŚCIirystokracyl dworu petersburskiego 
w 5 aktach p. t.

P o n a d t o  zaczerpnięta *  K r r n l c r  p r a w d z i w e g o  h u m o r u  K o n t e d y a . O r K i e t t r a  f i l h a r m o n i c z n a .  13919
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Kinoteatr „CHJKEHft", I
ŁZY LUCYPERA Uzupełnia program M 

znakomita komedya % 
w 3 aktacli ,pod tyt. ^ ąt<

F c m m ę n a in ą  sen sacy ę , •łyrm y
w ł i s i i  d r a  n a t  egzotyczny — 
w 4-.*ech częściach pod ty tu łem

.16.

Niniejszem  mam zaszczyt zawiadomić P. T. że znany , 
a dobroci układ wędlin, najw yborniejszego masła i jaj j 
(jaja św ieżu tk ie t. zw. „deserow e"), został przenie
siony t  cl. Grodzickich na p lac Bernardyński 1. 2 róg  i 
Serbskiej, tuż vis a vis Kościoła Przew- OO. Berner- ; 
dynów . Dziękując najuprzejm iej za dotychczasowe, ii- 
praszam  o dalsze jak najliczniejsze łaskaw e odw iedzi
ny mego handlu, gdzie zawsze z chętną i szybką usłu
gą oczekuję, i kreślę się z głębokim  szacunkiem  P au 
lina P u ż y ń s k a ________________    2907

p jp k i  fu trzane , kapelusze aksam itne i filcowe przera
bia modnie i tanio M. Topelnicka, Kopernika l. oad 
apteką Mikolascha. -

Obiady po 8 K w znanej mleczarni Rynek 40 2905

m  om w r n
NA DRZEWKO

w w ielkim  w yborze poleca hurtow nie 
Dom eksportow o-handlow y 2891

Michał HACKEL
LWÓW, Kazimierzowska 4.

KASETY
i mydłem francnsklem

w o d a  k o l o f i s h ą  i  p u a r e n s

Na G w iazdkę ( Pończochy, skarpetki, buciki boksowe, 
szewr> i juchtow e, pantofle baiowe, domowe i gim na
styczne, sznurow adła, pasty, gumy. Ceny um ierkow ane 
Pracow nia obuwia, Tańskiej 3. 291 5

l i m i t  itiTiiiiiu
i pingto motorowych
usku teczn ia ją  szybko i d o k ła d n ie  w arsz ‘aty 

S pó łk i au tom ob ilow ej 2913

i„ M 0 ? 0 8 t44i
L W Ó W ,  ulfca Kopernika 1. 54.

l i o r .  3L S O
2473p o leca

wmm en leszsi
L W Ó W , H O T E L *  G E O R G E ’A .

R O B E R T  K E R N
ZA STĘPSTW O

WlfKowlekle] FABRYKI RUR
LW ÓW  — Kopernika iS. 

D ostarcza elektrycznie spajane b e
czki i żelazne do tra u sp o r tu  spi
ry tu su  i pocynkow ane do nafty, 
z zamknięciem czopowem i przy
rządem  do plom bowania — jako- 
też wszelkie gatunki ru r  kutych 
czarnych i porynkow anych , ra - 
ła n rsh  i łączn ików , a rm a tu r  p a 
rowych m osiężnych , oraz wszy
stk ie  artyku ły  do u rządzeń  g a
zowych i w odociągow ych. 1652

WMMl ta . i iilmi
*  w ielk im  w yborze poleca 

. hurtow ni* 2867

DOD E R S P OR l S WO- H i l R Ob S t U r
MICHAŁ HACKEL

si L W Ó W  —  K a z im ie r z o w s k a  4 .
m

tiii) i i  pasteli = po In Si po i
zyska, kto zam iast I 1/- Mg. m ydła kupi

“"““ "JULMIN"
ypierze 30 szt. bielizny w  1 dniu bez mydła. P o  otrzy- 

; aaiu K 7'50 (5 Mk.) wysyłam po 2 -wkietT polecone 
każdem u w Polrce. 18356

F. MOSSOCZy, Lwów, Potockiego 47.

m m m l
CłHiflznifflSA -
i HGtiJt 2

W SKLEPIE

Szwilni m. Iwls&M 
Hiewlasfi kat^Sicklsh

Rynnie !. 3 0 , m eza n S n . 15310

w  w i e l k i m  
w y b o r z e

BATERYE ELEKTRYCZNE
codziennie świeży transport — poleca hurtow nie

w« - kanałow y R/ISCHAŁ HACKEL,
L W Ó W .  K A Z I M I E R Z O W S K A  L . 4 .  2390

BBYHDZfl
przedniej jako id  z dodatkiem  
oryginalnego sera owczego oraz

SERY
Im peria l, O s e r l .  Co renne, H a g e n h e r--  
ski, t  ilsdcnl w y. Cam em bert, de  Briae  
L m burgski i Tra p istó w  Mleczarni Ł u c i m  
n o w e  l e j  hr. My ciel .k ie g o  w  Krakow ie.
Do nabycia w Zw iązku S tow arzyszeń ipożyw czo- 

gospod -rczych

JE D N O Ś Ć "
W y  ł ą c z n e  Z a s t ę p s t w o  n a  G a l i c y ę  

W sc h o d n ią . 18901

KB&iY FF.LF.CZ HUSi PRZ/M Ć, 
lE  TOTKI f BIBUŁKI EYBMETOUiE

.5 0 1  AST
S A  N A ^ L E P S T E . 18422

W WARSZAWIE isM2 
B8KY, FABRYKI. WILLE, PLACE

2H»R2i:OILfcś

IffiM K 311153 HMC3IHSCI
M A R SZA ŁK O W SK A  i ł .  TFL. 229-99.

WYSTAWA LIGI P0R1OCY PRZEMYSŁOWEJ
w Krakowie, u!. S traszew skiego 28.

kupuje oferow ane sobie kifimy i w yroby tkackie, meble 
pokojowe, kuchenne, .g ro d o w e  i gięte, rzeźby, neczynia 
bedaarskie. wyroby Lekarskie, taczki, styliski,, zabaw ki 
drzew ne i m etalowe, w yroby koszykarskie (kosze, me

ble i galcnterye). 18903

HiKti h U S H H S B i
wróc-ł. Lwów, 
p!. Halicki 7/11.

Zakłady Tow. Akc.

T H Y S S E N  i SpóIKa
w yrabiają w najkrótszych term inach :

w a e w t r ,
RUMY w iertnicze, gazowe i Ł,

L.NY dU kopalń fa >ryk,
W Y C IĄ Ć , ko łow ro ty  i u rząd zen ia  ko

p a  n iane,
M S35YNY parow e i gazow e w szel

kich system ów ,
KOTŁY parowe,

PŁ&KPY i kom presory  
U R IJittićĘ jS łA  w aicow ńl i odiew arni. 

Q£WS Y gazowe.
!f-4»39¥ pa-owe. gazowe i ropne, 

D Y M k i A l --------------------
T W Śsw l

IMASTYNY i motory i i, d.
Prospekty  i kosztorysy w ysyła biuro inż. i zastępstw o 

na Polskę 18 >7 7
i n ż  5 T u l i u s ®  L U F T

KtiAKOW, Dietiowska 99, II. p. Tel. 2346.

1
E
i
m

CODZIENNIE ŚW5EŹ9 PALONA  
ZAPOMOCA GORĄCEGO P O 

WIETRZA P . L E C A  18290
H a n d e l  H e r b a t y  i K a w y

EDMUNDA R1EDLA
WE LWOWIE, RUTOWSKIECO 3

.N A  G W IA Z D K Ę  i NOW Y R O K
poleca Krajowy Zakład Odzieży:

w~ale szw a jc a rsk ie , z e fir y , k i s i u l s  k a r n ik u . b arch a ny, ih u s ie c zk i do n osa, m a fe rya fy 
w ełniane na ubrania m ę s k ie , d am ik le  i dziecinne, sw eterki d a m s k ie , k u rtk i zim o w a ,

p a l f i f y , r e i l a i y , p e le ryn y , koce i f .  p.
T o w a r y  p o w y ż s z e  s p r z e d a j e  s !q w  I Io £ c la c h  d e t a i l i c z n y c h  I h u r t o w n .
b e z  k a rt z a p o trz e b o w a n ia  lu b  p o św ia d cz eń , w  m a g az y n ac h  Z a k ła d u  p rzy  Ul« J a g i e l l e f t -  
S k le j  l> 2 0 , w g o d z in ac h  m ięd zy  9 — 1 -szą  w  p o łu d n ie  a 4 — 6 popołudniu,— w sobotę zaś

m i-d z y  g o d z in ą  9 — 1 w  p o łu d n ie . 18883

Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“ uL Sokoła Ł 
Nakładem ..Spółki akcyjnej jwdawitłc&eś**

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGL1A. 
Zastępca reóftktora naczelnego i redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI


